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O ś i d s d  s z u s i e  P i c h o n a .
Daryż. Minister spraw zagranicznych P i-  

ch o n , który wczoraj po południu powrócił do 
P aryża, oświadczył wobec współpracownika 
„Tempsa", co następuje: Moje wrażenia są w 
każdym kierunku wyborne. Car wyglądał za­
chwycony pobytem we Włoszech. Izwolski wy­
raził pełne zadowolenie z konferencji z Tiito- 
nim Może pan być przekonany, że spotkanie 
oba panujących i ubn ministrów', podczas któ­
rego objawiła się z u p e ł n a  z g o d a  R o s y i  
i W ł o c h  w sprawie utrzymania status quo na 
Wschodzie, stanowi dalszą rękojmię utrzymania 
pokoju europejskiego. O ile chodzi o naszą po­
litykę, to możemy być zadowoleni z wyniku 
podróży carskiej, gdyż odpowiada ona ż y c z e ­
n i o m  i u s i ł o w a n i o m  u t r z y m a n i a  r ó  
w n o w a g i  s i ł  m i ę d z y  p a ń s t w a m i  i usu­
nięcia powodów sporów, któreby mogły powstać 
z przeciwstawionych sobie ambitnych usiłowań 
To też żadno mocarstwo, które życzy soDie u- 
trzymania pokoju na Wschodzie, nie może być 
dotknięte zjazdem w Racconigi, gdyż podczas 
zjazdu tego zarówno przedstawiciele Rosyi /ak 
i Włoch kierowali się tern, co określa się jako 
europejski patryotyzm.

Utrzymanie trójprsrmferza.
Paryż. Prezydent ministrów G i o 1 i 11 i o- 

świadczył przedstawicielowi dziennika t,Petit 
Parisien“, że trojprzymierze w dniu w ygaśnię­
cia będzie odnowione.

Rzym Agencya Stepbaniego ogłasza następu­
jącą notę: Dziennik „Stampa*1 doniósł, że jeden 
z dziennikarzy zapewnił, iż przy wczorajszem 
przyjęciu pytał się Giolittiego, czy trćjprzymie- 
rze będzie odnowione i że otrzymał rzekomo 
następującą wiadomość: r Trójprzy mierze nie­
wątpliwie będzie w przyszłości odnowione, je­
dnakże Włochy zażądają nowych warunków, 
któreby uwzględniły w wyższym stopn i ich in­
teresy.- Agencya zaprzecza, jakoby prezydent 
Giolitti dał taką odpowiedź.
. Londyn. -Morning Post“ zaznacza, omawia­
jąc zjazd w Racconigi, że wzrost potęgi Włoch 
doprowadził do porozumienia z Rosyą, jednakże 
interesy Włoch wymagają ścisłego połączenia 
się tego państw a z trój przymierzem. Znaczenie 
Włoch jest obecnie w trójprzymierzu większe 
aniżeli dawniej i osłabia powagę Niemiec. — 
„standard" sądzi, że Włochy z pewnością nie 
chcą wystąpić z trójprzymierza; trzeba raczej 
przypuścić, że dwa trójprzymierza nie powinny 
wrogo stanąć naprzeciw siebie i że naw et r rzy- 
należność do jednego trójprzymierza nie wyklu­
cza przynależności do drugiego „Dai'y Chroni­
cie- pisze, że mowy cara Mikołaja i króla Wi­
ktora Emanuela powitane będą przez wszyst­
kich przyjaciół poitojn europejskiego z zadowo­
leniem

Riym. „Tribuna- oświadcza, że ani Izwolski 
ani Tittuni nie poczynili wobec sprawozdawców 
żadnych wniosków o swej konferencyi wszystko, 
co o tem ogłoszono, ma charakter umiej albo 
więcej prawdopodobnych przypuszczeń,

Paryż. Francuskie dzienniki komentują zjazd 
w. Racconigi i wyrażają zgodnie zapi ywanie, 
że trój porozumienie przez zbliżenie Wioch zy­
skało, a t r o j p r z y m i e r z e  w j e l e  n a  z n a ­
c z e n i u  s t r a c i ł o .

Omawiając deficyt budżetu w sumie 42 mi­
lionów minister przypomniał przedewszystkiem 
projektowane podwyższenie podatku od wódki. 
Mówca wskazał, że chociaż zawsze jeszcze uwa­
ża p o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  od  p i w a  za 
najsprawiedliwszy i najracjonalniejszy środek 
sanacyi finansów krajowych, to przecież wobec 
faktu, iż większa część stronnictw jest prze­
ciwna temu podwyższeniu, r e z y g n u j e  z n i e ­
g o  i musiał zmienić poprzedni plan finansowy, 
ponieważ podwyższenie poaatku od piwa nie 
było możhwem. R z ą d  d z i ś  n i e  m o ż e  m y ­
ś l e ć  o s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  
pragnie jedynie wypełnić swój onowiązek, aby 
krajom dać najkonieczniejsze środki do rozpo­
rządzenia. Rząd zamierza więc p o d w y ż s z y ć  
p o d a t e k  o d  w ó d k i  i pozostawić z niego 
kiajom dalszych 20 milionów do rozporządze­
nia, przyczem obecnie, ponieważ rząd nic za­
mierza inkamerować podatku od piwa, odpada­
ją  te trudności, jakie istniały dotąd przeciw 
ewentualnemu podwyższeniu k r a j o w e g o  po­
datku od piwa.

M inister zastrzega się przeciw zarzutowi, ja­
koby rząd podwyższenie podatku od piwa zwa 
lał z Rady państwa na Seimy i podnosi, że sn 
ma, jaką rząd może krajom przekazać, będzie 
w porńwnaniu z rokiem przeszłym bardzo mała 
i że z tego powodu niektóre kraje będą miały 
do walczenia z wielldemi trudnościami, zwłasz­
cza w pierwszym roku. skoro nowy podatek od 
wódki ma wejść w życie dopiero 1 września 
przyszłego roku. Wobec tego rząd pozostawia 
Izbie,fezy nie zechciałaby p o d w y ż s z e n i a  po ­
d a t k u  o d  w ó d k i  z a p r o w a d z i ć  j u ż  z d. 
1 s t y c z n  i a 1910 r.

Między krajami a państwem nie ma pizeci- 
wieństw, zwłaszcza nie ma przeciwieństw go­
spodarczych. Jeżeli się mówi o odstępowaniu 
pewnych podatków państwowych na rzecz k ra­
jów, jak a. p. podatku gruntowego, minister nie 
byłby tej zasadzie przeciwny. Naturalnie podat­
ki, zabrane państwu, musiałyby być w inny 
sposób wynagrodzone, gdyż nie może być mo­
wy o tem aby państwo mogło zrzec się zupeł­
nie podatku gruntowego bez rekompensaty.
' : Co się tyczy p o d a t k u  o d  w ó d k i ,  podnosi 
minister, że rząd w porównaniu z ostatniem 
przedłożeniem przedewszystkiem chce stworzyć 
p o d w y ż s z e n i e  b o n i f i k a c y i  e k s p o r t o ­
w y c h .  Na to wprawazie nie ma jeszcze zgedy 
węgierskiego rządu, ale prawdopodobnie W ęgry 
zgodzą się. Podwyższenie to ma być tak  unor­
mowane, aby w pierwszym roku wynosiło 19 
koron, w drugim 8 koron, a  następnie normal­
nie 7 ko^on.

Rząd rozróżnia między gorzelniami kociołku- 
wemi, które rzeczywiście są gorzeln.ami wło­
ściańskiemu a wieilciemi gorzelniami, które są 
zgłoszune jako gorzelnie kociołkowe, ale pracu­
ją  na eksport. Ten rodzaj gorzelni kociołko­
wych ma po prostu podlegać podatkuwi produk­
cyjnemu, podczas gdy gorzelniom chłopskim z 
pewnością nic się nie stanie.

Po odciągnięciu wspomnianych 20 milionów 
koron, pozostałoby z podwyższonego podarku 
wTódczanego 15 milionów na pokrycie deticytn 
42 mi.ionów, Podwyższenie podatku dochodowe­
go ma nastąpić przy dochodzie począwszy od
21.000 K z progresją podatkową 5 proc. aż do 
najwyższej stopy, ustanowionej przy dochodzie 
10 mil. R. W cym obrębie progresji podatek 
wzmoże się o 30 proc., tak, iż stopa procento­
wa rośnie od 5 proc. asymptotycznie do 6‘48 
proc. t. j. do najwyższej stopy procentowej, ja ­
ka w Europie istnieje, Więcej żądać, znaczyło­
by podatek dochodowy zrujnować. — Niestety 
zwiększenie dochodu, jakiego pańsrwo z rego 
źródła się spodziewa, wynosić będzie tylko 6 
mil. Różne przepisy zawrarte w poprzedniem 
przedłożenńi, odnoszące się do współpracowni- 
ctwa członków rodziny i żony, jakoteż do po­
jedynczych gospodarstw i gospodarstw w dwrie 
osoby, zostały- w nowym projekcie rządowym 
zatrzymane.

W  interesie ostatecznego usunięcia za niskie­
go fasyonowania wnosi rząd, aby w postępo­
waniu rekursowrein i karnern można było wglą­
dać w księgi przedsiębiorstwa, przyczem trzeba 
będzie postarać się o to, aby komisji nie zako­
munikowano żadnych innych szczegółów, oprócz 
cyfr ostatecznych

Dalej zaproponuje się p o d a t e k  od t a  n- 
t y e m  i d y w i d e n d y .  Podatek kartelowy 
byłby wprawdzie uzasadniony, jednakże techni­
cznie trudny jest do przeprowadzenia. Przy po­
datku od dywidendy chodzi tylko o opodatko­
wanie dywidendy, przewyższającej 10% . Do 
kapitału akcyjnego mają być doliczone według 
ustawy także rezerwy Za to progresya będue 
znacznie silniejszą.

Podatek spadkowy przedłoży się we formie 
niezmienionej.

Ze sum uzyskanych z tych podatków, oraz 
z podatku od wód mineralnych i innych napo­
jów, spodziewa się rząd uzyskać pokrycie defi­
cytu 42 milionów koron.

M inister skaibu zajmował się następnie ob~ 
szernie uchwalonymi przez delegacyę kredytami, 
a potem spodziewanemi a po części już udzie- 
kmemi w drodze zaliczek s u m a m i  n a  c e l e  
z b r o j e n i . "  d l a  a r m i i  i m a r y n a r k i  Su­
my te  ocenione są o g ó ł e m  n a  257 m i l i o ­
n ó w  k o r o n ,  z czego na Austryę przypada 
o d p o w i e d n i o  do k w o t y  163 m i l i o n ó w .  
Jeżeli delegacte uchwalą te pozycje, wtedy 
suma 257 milionów będzie uzyskaną w d r o ­
d z e  p o ż y c z k i ,  tak  aby zaliczki w kwocie 
124 mik, udzielone z zapasów kasowych, można 
było zrefundować. Dalej trzeba będzie pokryć 
na cele zbrojeń obrony krajowej wydatek 18 
milionów.

O g ó l n y  d e f ic y t ,  w y n i k a j ą c y  z r u c h ó w

koby minister wogóle interweriował na korzyść 
pos. Kroya. Pos. P a t t a i  oświadcza, że mu nie 
przysługuje prawo żadnej cenzury nad m inistra­
mi i radzi pos. Ellenbogenowi, żeby wniósł in­
terpelację  do rządu 

Na tem posiedzenie zamknięto, następne dzi­
siaj przed południem.

Samacb na ks. Ito.
(Telegramy „Iśowej Reformy*.)

Charbin, 27 października.
O zamachu na księcia lio  podaje Pet. ag. tek 

następujące szczegóły:
Wczoraj rano o godz. 10, gdy ks, I t o  opuś­

cił wagon i w r a z  z m i n i s t r e m  s k a r b u  
K o k o w c e w e m  oraz z naczelnikami rosyjskich 
władz lokalnych udawał się na powitanie kom­
panii honorowej, p a d ł o  z t y ł u  k i l k a  s t r z a ­
ł ó w.  które z r a n i ł y  k s i ę c i a  ś m i e r t e l n i e .  
S z e f  s e k c y i  k o l e i  m a n d u r s k i e j  Ta- 
nahu został l e k k o  r a n n y  w nogę, j a p o ń ­
s k i  K o n s u l  g e n e r a l n y  Raw'akami został 
c i ę ż k o  r a n n y  w nogę, s e k r e t a r z  j a p o ń ­
s k i e  go m i n i s t r a  d w o r u  l e k k o  r a n n y .

Mordercę ujęto. Twierdzi on, ż e  j e s t  K o ­
re a ń c z y k ie m . Przesłuchiwany zeznał, że p r  zy- 
b y ł  d o  C h a r b i n a  c e l e m  z a m o r d o w a ­
n i a  k.s. I t o .  Ghciał on zemścić się za swą oj- 
c z y z n ę  i dodał że także sam o s o b i ś c i e  
S i ę  z e m ś c i ł ,  gdyż ks. Ito podczas swego po­
bytu w Korei kazał ściąć kilka blizkich mu osób 
i krewnych

J a k  się zdaje, ma się  tu  do czynienia ze
spiskiem Na scacyi Caicagn już onegdaj are­
sztowano trzech podejrzarycn Koreańczyków, u 
których znaleziono rewolwery.

Udaremnienie zamachu było bardzo trudnem, 
gdyż w przeddzień przyjazdu ks. Ito generalny 
konsul japoński Kawakami zażądał, aby ua dwo­
rzec kolejowy dozwolono wejść wszystkim Japoń- 
< zykom. mordercę zaś trudno było odróżnić od 
Japończyka.

W  chwili zamachu minister K o k o w c e w  
z n a j d o w a ł  s i ę  t u ż  o b o k  ks .  I t o .

Zwłoki ks. Ito ozdoDiono wieńcam. ofiarowa- 
nemi przez Kokowcewa i zarząd kolejowy i wy­
słano je na południe. Podczas drogi oddają zwło­
kom należne honory. Poseł rosyjski w Pekin.e 
towarzyszy zwłokom aż do Kuanczengcza. Na 
jegu zarządzenie oddadzą zwłokom Lunory ro­
syjscy zastępcy dyplomatyczni w Mukdeme i 
Dalnym. Kokowcew wyraził rząaowi japońskie­
mu współczucie.

Charbin Śmierć ks. Ito nastąpiła w przecią­
gu 20 minut. A r e s z t o w a n i  w p o n i e d z i a  
ł e k  K o r e a ń c z y c y  p r z y z n a l i  s i ę ,  ż e  
p r z y b y l i  c e l  e m z a  m o r  d o w a n i  a k s i  ę- 
c i  a.

Wiedeń. „W, Alk Z tg“ donosi: W  tutejszych 
kołach politycznych u w a ż a j zamordowanie ks. 
Tto za b a r d 70 p o w a ż n y  w y p a d e k  Ks. 
Ito bowiem otrzymał od rządu japońskiego m i- 
s y ę  z a ż e g n a n i a  g r o ż ą c e g o  k o n f l i k ­
t u  j a p o ń s k o - r o s y j s k i e g o ,  Przez zamor­
dowanie ks. Ito misya la  doznała co najmniej 
zwłoki.

Rada paurma
(Telefonem.)

Wiedeń, 27 października.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów mi­

nister skarbu dr B i l i ń s k i  przedłożył budżet 
na rok 1910 i wygłosił dłuższe expose.

Expose m inistra skarbu.
M inister dr B i l i ń s k i  wskazał, że w jgoto­

wanie budżetu na r. 1910 natrafiło na ogromne 
crudności, bo pierwotne żądania poszczególnych 
ministrów wynosiły 2.848 milionów, co musia 
łoby spowodować deficyt 294 milionów. Trzeba 
było pertraktacyj kilku miesięcznych, aby z je­
dnej strony uwzględnić pozycye poszczególnych 
działów, przeznaczonych wyłącznie na cele kul­
turalne i gospodarcze, a z drugiej strony, aby 
deiicyt do możliwych granic zredukować. Już 
ubiegły budżet wykazywał deficyt, a w tego­
rocznym — brak pokrycia dla 29 milionów 
koron (otrzymanych w ubiegłym roku z monet) 
i nadwyżek z lat ubiegłych, tych nadwyżek, 
które niegdyś ivynosiłv do 100 milionów i wię 
cej, a które ustały i wedle zamknięcia rachun­
kowego za r. 1908 wyniosły „minus" 30 mi 
lionów, tak, że efektywne „manco“ wyniosło 
15V2 milonów, co musiało być pokryte z zapa­
sów kasowych. Te zapasy kasowe znikają o- 
gromDie szybko, a  reszta kasowa z 31 grudnia 
1908 w porówmaniu z sumą z 31 grudnia 1906, 
zmalała o 135 milionów.

Stan kasowy w porównaniu ze stanem kaso­
wym z dnia 21 października z r. jest niższy o 
45 milionów. Głównym powodem jest konjur.- 
k tu ra związkowa, k tórą specyalnie widać w tem, 
że pośrednie podatki do końca sierpnia b. r. 
spadły o 12-5 milionów koron, podczas gdy bez­
pośrednie podatLi w tym samym czasie wyka­
zują p l u s  12'5 mili inów*. Dalsze powody leżą 
w tem. że rozm afe działy, specyalnie admini­
s trac ja  poczt pracowały z deficytem, tak że mu­
siano przeprowadzić sanacyę; dalej w tem, że 
potrzeby na budowie specyalnie w interesie szkol­
nictwie i wymagania w interesie gospodarstwa, 
powodują konieczność znacznych inwestycyj.

Minister wskazał na większe zapotrzebowanie 
na poprawę płac żandarmeryi i na rozszerzenie 
uniwersytetów, na utworzenie nowych szkół śre­
dnich, między temi 6 nowych gimnazjów, 7 szkół 
realnych i 2 szkół handlowych.

DaJej omawiał minister szczegółowo zapotrze­
bowanie kolei państwowych, przyczem podkreślił, 
że zapotrzebowanie procentów od kapitału in­
westowanego wyniosło ogółem 173 mil., nad­
wyżka z ruchu za r. 1908 tylko 95 mil., wypa­
da więc manco 78 miL, to znaczy więcej o 22 
mil., jak  w r. z. i mimo podwyżki taryf kole­
jowych na r. 1910 liczyć się trzeba z 4'3 md. 
M mster kolei zamierza w każdym razie w dro­
dze reorganizacyi kuinercyalnej przynajmniej 
częściowo to powetować.
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zano komisji, która ma w ciągu 2 tygodni zdać 
sprawę.

Bojkot «m łx
Niltoiajewsk. Zjednoczenie ang iehk ':h  w łaści­

cieli okrętów uchwanliło bojkotować tutejszy 
port, ponieważ wniosek o zniżen e podatku od 
eksportu zboza został odrzucony.

Dobitnie obrazu w c.ęsioTciaie.
(Teł. „N . Reform y*).

Ś l ^ d y  z l o E s f r c u w ,
Szczakowa, 27 października.

Jak  słychać, w Częstochowie wykryto osobę, 
która  krytycznej nocy miała spotkać złoczyń­
ców. Jestto  p r a c z k a  s c h r o n i s k a  p a r a ­
l i t y k ó w .  Zeznaje ona, że w nocy z piątku 
na sobotę, spotkała d w ó c h  m ę ż c z y z n  idą­
cych wzdłuż morów klaszturn. Nieśli oni w o r ­
k i  w y ł a d o w a n e .  Praczka zauważyła, że 
z jednego worka w y p a d ł  b ł y s z c z ą c y  
k r z y ż y k ;  krzyżyk ten podniósł jakiś t r z e c i  
m ę ż c z y z n a  idący za ovryn,i dwowa. Wszyscy 
trzej zniknęli potem w ciemnościach koło schro­
niska paralityków.

A r e s z t o w a n i  3 .
Częstochowa, 27 października.

W związku z dochodzeniami w sprawie grabie­
ży a i  e s z t o w a n o  s y n a  m u z y k a  k la s z to r -  
n e g o ,  n a z w i s k i e m  S u r e p i e c ,  20 letniego 
młodzieńca, mającego niewyraźną przeszłość.

Szczakowa, 27 października
Ja k  słychać, na podstawie dotychczasuwych 

dochodzeń, p o l i o y a  w C z ę s t o c h o w i e  
a r e s z t o w a ł a  p e w n e g o  u r z ę d n i k a  po ­
c z t o w e g o ,  przeciw któremu mają się zwra­
cać j a k i e ś  p o s z l a k i .

Tajemniczy mnich.
Szczakowa, 27 października.

Ja k  donoszą z Częstochowy, śledztwo wykry­
ło, że przed tygodniem przebywał w klasztorze 
jasnogórskim j a k i ś  m n i c h ,  o którym nie 
wiedziano, kitu jest i skąd pochodzi i nikt tak ­
że obecnie nio umie wskazać, gdzie ten mnich 
zniknął i k.edy. Podobno któryś z zakonników 
znał owego mnicha, w każdym jednak razie na 
tle pobudzonei obecnie czujności, owa tajemni­
cza postać wywołała zainteresowanie.

.Śledztwo.
Częstochowa, 27 października.

"Dochodzeni, policyjne nie ustają. Biuro śledcze 
poiicyi, umieszczone w klasztorze, jest w cią­
głym ruchu. Pnlii.ya działa w c i ą g ł y m  k o n ­
t a k c i e  z W a r s z a w ą  i tam też wskutek 
tego porozumienia obostrzono nadzór osobisty 
nad kilku indywidnami, przeciw którym podej­
rzenia mogłoby się ewentualnie kierować, , Na 
miejscu w Częstochowie przesłuchano stróżów 
i służbę klasztorną i przeprowadzono n niej 
rewizyę, ale badania te nie wydały pozjtyw njch 
rezultatów. Roztoczono także kontrolę nad zna- 
nemi kochankami kilku podejrzanych indywi- 
dyów. O gorliwości poiicyi świadczy okoliczność, 
że w ciągu dnia wczorajszego wysłano stąd 50 
telegramów urzędowych, pozostających w związku 
ze stanem śleaztwa.

Detektywi
Cięstochowa, 27 października.

W klasztorze oraz w mieście rrzebywa obec­
n e  w i e l u  p r z y g o d n y c h  d e t e k t y w ó w ,  
którzy z ‘echau się dobrowolnie, aby w poszuki­
waniu za sprawcami kradzieży dobijać się sła- 
wy, wytworzyła się w ten spusób konkureneya, 
k tóra m«że przynieść dodatnie wvniki. Pomię­
dzy detektywami znajduje się jeden d e i e k ty  w

a m e r y k a ń s k i ,  mający nstaloną sławę w 
swoich poszukiwaniach w Ameryce za sprawca­
mi większych kradzieży z właiąaniem. D y r e ­
k t o r  l o n d y ń s k i e j  p o l i c j i  nadesłał za­
wiadomienie z wyrażeniem gotowości przysła­
nia do Częstochowy najzdolniejszych agentów 
policyjnych.

Pjsbkrść ?frjat,
Szczakowa, 27 października.

Jak  słychać, ustalono już wysokość szkód, 
wyrządzonych przez grabież, na ugołem 200.000 
rubli. W sumę tę wchodzi wartość obu koron —
60.000 rb,. wartość sukienki perłowej —  40.O00 
lb. i waitość reszty skradzionych wotów, osza­
cowanych na 100.000 rubli.

Ś l e d z t w o  t a  g r & d i c ą .
Oświęcim, 27 b. m.

K o n t r o l ę  nad przejezdnymi s i l n i e  o b ­
o s t r z o n o .  Pakunki podlegają rewizyi. Także 
w pobliskich miejscowościach pogranicznych żan- 
darmerya rozwinęła wielką czujność.

Hamburg, 27 października.
Tutejsze władze policyjne rozciągnęły b a r ­

d z o  s i l n y  n a d z ó r  n a d  p o d r ó ż n y m i  
w y j e ż d ż a j ą c y m i  s t ą d  d o  A m e r y k i .  — 
Pakunki emigrantów podlegają rewizyi.

Wrażenie w W&tjrk&nle.
Częstochowa, 27 p aźd ziern ik a .

Według nadeszłych tu informaeyi z W atyka­
nu, wiadomość o świętokradztwie wywołała tam 
s i l n e  w r a ż e n i e  Papież polecił przedłożjć 
sobie szczegółowe sprawuzdauie o grabieży, oraz 
wszelkie doniesienia, jakie nadchodzić będą w 
tej sprawie Z polecenia papieża zarządzono spe- 
cyalne nadzwyczajne nabożeństwa.

K o n c e r t  i m t o i S l  F m n c l l l a .
Wbrew sceptykom, żądającym od śpiewu ty l­

ko bezpośredniego wyrazu duszy, akcentu szcze­
rych wzruszeń, nie dających się ubezbarwnić 
nic nie mówiącemi fioritnrami Ozdobnemi, a r­
tystki popisujące się koloraturową techniką cią­
gle jeszcze Dudzą zainteresowanie i wywołują 
oklaski. Po dziś dzień nie możemy się oprzeć 
miłemu podziwianiu i hołdów nie szczędzimy, 
kiedy głos ludzki imituje dokładność, niezmą 
coną czystość i subtelną wibracyę dźwięków 
instrumentu, imponuje nam zdolność ujarzmie­
nia organu ludzkiego na podobieństwo... maszy­
ny. Jeśli śpiewaczka koloraturowa poza techni­
ką głosową posiada też wdzięk interpretacyi; 
zachwyt na&z dochodzi szczytu, zdaje się nam, 
że słuchamy miłego, rozświ egotanego ptaszka.

Pani Jadw iga Francillo, artystka opery wie­
deńskiej, zbrojna jest w wszelkie zalety, któ- 
remi się publiczność odrazu podbija. Głos jej 
ma miękkość aksamitu i słodycz słowiczych 
kwileń, a giętkość jego, sprawność w gamach 
i trylerach niezwykła, przeważnie niezawodna. 
Intel pretacya utworów, a więc frazowanie i ess 
presya, nadawanie modulacyą i cieniowaniem 
siły głosu odpowiednich wyrazów dla danego 
nastroju, to wszystko wskazuje u p. Francillo 
na artystkę muzykalną i pełną wykwintnego 
smaku. Niekiedy temperament artystk i starał 
się rozeprzeć granmę bezdusznej aryi, czy pio­
senki i dawał poznać indywidualność artystycz­
ną, wyższą ponad zwykle spotykaną w kolora­
turowych śpiewaczek poprawność techniczną. 
P. Francillo jest w operze wiedeńskiej następ­
czynią słynnej Selmy Kurz, która większą część 
sezonu spędza na występach za granicą i, zda­
je się, następczynią zupełnie godną, a w nie­
jednej właściwości bardziej zajmującą. Pieiwo- 
wzurowi nie dorównują jeszcze u p. Francillo 
trylery na wysokich nutach rozciągane w cza­
sie do niemożliwych prawie (a drażniących bądź

co bądź swoją „gimnastycznością1')  granic, na­
gradza to jednak piękna barwa głosu i wdzięk 
całej postaci. Na program złożyły się oczywi­
ście: arye z „Lakmće“ i „Rigoletta“ i wyjąt­
kowo banalny walc p. p. Arditi. Artystyczniej- 
szą część programu stanowiły pieśni Bizeta, 
Hahna, Brahmsa, Masseneta i inne, a między 
niemi’ nawet pieśń Niewiadomskiego, miła, ale 
bez wybitniejszego tętna artystycznego.

Akompaniowała p. M arya Brunner, władają­
ca fortepianem umiejętnie, dyskietnie tonująca 
i w towarzyszeniu bardzo czujna, Jej produk- 
cya solowa była epizodem niespodzianym, a mile 
przyjętym. -

W  sali było rojno. Bolesław Waleiv4-i.

Eronika.
Dzl&f

Kraków, środa 27 października. 
K a l e n d a r z y k  K o ś c i e l n j :  Sabina męcz. i 

Iwona.
K a l e n d a r z y k  a s l r o o m i c z n y :  Wschód

hóńua o godz. 6 min. 23, zachód o godz. 4  m. 26; 
długość dnia godzin 10 min. 03.

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  „W e­
sele11.

T e a t r  l u d o w y :  „Zażarty autom obilista".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A. Mickiewicza 

(hala zbożowa, ni. D ługa 1. 1): W ykład Ara F eli­
ksa Kopery: „W it Stwosz-1, o godz. 7 wieczór.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków krakow­
skiego Koła Związku urzędnuów  bankowych i Kas 
oszczędności, o godz. 7 wieczór w sali Rady po­
wiatowej.

— ^

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „B alladyna’1.

Z tea tru .  Z kolorów tęczy utkana przedziwna 
baśń w stylu Szekspirowskim, njęta w ramy ponu­
rej tragedyi, „B alladyna11, zakończyła wczoraj cykl 
jubileuszowych przedstawień ku ezci Ju liusza Sło­
wackiego. Podobnie jak  cały szmeg poprzednich, 
tak i wczorajsze przedstawienie miało piętno szcze­
rze artystyczne, w ykazując we wszystkich kierun­
kach deży wysiłek pracy reżyserskiej i aktorskiej. 
Obsada „B alladyny11 w przeważnej części sił po­
została ta  sama co w roku ubiegłym. A więc B al­
ladynę grała p. Wysocka, najwięcej posiadająca do 
niej indywidualnych warunków. W  szeregu powa­
żnych kreacyj, jakie stworzyła w ostatnich latach, 
ta  niewątpliwie siłą rozwiniętego demonizmu, i ja ­
skrawością rysunku zalicza się do najefektowniej­
szych popisów. W grze p. Wysockiej ma rola ta 
swój indy w;dna)ny koloryt l charakter. Toż samo 
powiedzieć należy o p. Solskiej, której A lina jest 
wybitnem przeciwieństwem typu stworzonego przez 
p. Wysocką, P. Solska podkieśla w niej pierw iastek 
wesołości i pogodnego humoru, który zwolna prze­
chodzi w liryzm, zakończony wybuchem tragicznym. 
C harakterystykę tę  przeprowadza p Solska z za 
stosowaniem wykwintnych a pełnych prostoty ry ­
sów, które dają całości stylową linię kreacyi ob­
myślanej i przeprowadzonej w w ielkąin tn ieya aktor­
ską. P. T a i a s i e w i c z  jako Kirkor podbija audy- 
toryum kunsztem rzeźbionego słowa, samą postać 
rycerza trzym ając w ramach niedośc spoistych i 
męskich. Przepyszną fignrę Grabca odtworzył p, 
Leszczyński, z rubasznym humorem stara jąc się na­
dać jej kontnry charakterystycznego tynu z galeryi 
Szekspirowskiej, podmaiowanego swojskiemi farba­
mi. W  roli Iskierki i Chochlika wystąpiły panie 
Janiczówna i Zarzycka. T a ostatnia śmiałą grą 
wvkaznje znaczny zasón rutyny, która jednak tu taj 
mało miała pola do ujawnienia się. Przy wielu szczę­
śliwych danych, do tej roli p. Zarzycka nie ma 
jednak zasadniczego w arunku tj. lekkości i powie 
wności ruchów, zawodził ją  też głos w ustępach 
śpiewnych. Znakomitą jak zawsze wdową była p.

W olska, uw ydatniająca z ogromnem ciepłem dobroć 
serca i prostoduszną naiwność Btaruszki. Pp. Józef 
W ęgrzyn jako Kostrym, Jednowski (pustelnik), Że- 
lawski jako Gralon , Stanisławski i inni dopełniają 
bardzo poprawnego zespołu, który na tle efektownej 
inaceuizacyi, nie będącej zresztą ostatnim wyrazem 
tego, co możnaby dać w „B alladynie11, zapewnia 
całości trwały sukces renertoarowy W. Pr.

Spraw a ' Janiny Borowskiej. W  poniedziałek 
otrzym ała Jan ina  Borowska ak t oskarżenia, obej- 
mujący podobno 4 4  strony drukowanego pisma. Akt 
oskarżenia wygotowany został przez prokuratora 
dra Marowskiego. Rozprawa przeciw Borowskiej od­
będzie się prawdopodobnie w listopadowej kadencyi 
sędziów przysięgłych. —

Z nędzy. Pomocnik fryzyerski, pozostający bez 
zajęcia, Kazimierz Sierpień, la t 28. w zamiarze 
samobójczym wypił wczoraj l/ 3 szklanki formaliny. 
Gdy objawy otrucia wystąpiły wśród silnych bo­
leści, Sierpień przybył na stacye ratunkową z prośbą
0 ratunek. Dospeiatowi wypompowano żołądek, po- 
czem przewieziono go na klinikę chorob wewnę­
trznych. Przyczyną targnięcia się na życie miała 
być nędza.

Wypadek przy pracy. W czoraj popołudniu zgło­
sił się na stacyę ratankową Jan  Sochota, 29  letni 
robotnik jednego z tutejszych zakładów samochudo 
wych, któremu w czasie Lucia Dlachy odłam żelaza 
wielkości halerza wpadł do prawego osa, powodu­
jąc dotkliwą ranę. Oko jest poważnie zagrożone. 
Rannemu po opatrzeniu polecono udać się dla dal­
szego leczenia na klinikę oknlistyczną.

Ucieczka obłąkanej. W czoraj przywiózł do K ra­
kowa na wozie swoją obłąkaną żonę włościanin 
Marcin Prokop, cucąc ją  umieścić w szpitalu św. 
Łazarza. Gdy w drodze do szpitala koło dworca 
kolejou ego na ul. Lubicz zatrzym ał się z wozem
1 odszedł od niego na cńwilkę, obłąkana zdołała 
uoiec. Zbiegłej puszukuje zawiadomiona o fakcie 
polieya.

Brutalny doróźkarź. W czoraj po godzinie 6 
wieczór przechodnie w ni. Sobieskiego 'byli świa t- 
feami zajścia wywołanego przez dorożkarza nr. 52, 
który bez widocznego powodu wpadłszy w konflikt 
z jednym z mieszkańców tejże ulicy p. N. N., ob­
rzucił zaczepionego obelgami, żądając brataluie od 
owego pana, aby siadał natychm iast do dorożki 
i jechał z n im .. niewiadomo gdzie. W ładze poli­
cyjne, do których skierowano przeoieg zajścia, 
pouczą zapewne owego dorożkarza, jak  się należy 
obchodzić z puDlicznością,

K rw aw o bójki. W czoraj po południu zgłosił się 
na stacyę ratunkow ą 50-letni krawiec Ł. Ż.; któ- 
remn w bójce zadano ciężką ranę nożem w głowę, 
Cios przeciął tętnicę, wywołując silny krwotok. 
Rannego po opatrzenia przewiozło nogotowie ra ­
tunkowe do szpitala św. Łazarza.

Przebity nożem. W czoraj wieczorem o godz* 
pół do 9 wieczór zgłosił się na stacyę ratunkową 
14-letni Maryan Głuszczyński, zamieszkały na Czar­
nej Wsi, któremu w bójce przebito nożem prawy
bok. Rannego o p a t rz o n o . ..................

P ose ł  E rnes t  B reiter  onegdaj w południe 
omdlał podczas kąpieli parowej w łaźni Ducheń- 
skiego we Lwowie. W ezwane pogotowie Tow. ra ­
tunkowego po udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wiozło go do mieszkania i oddało opiece rodziny. 
Stan chorego nie jest groźny, lecz chory będzie 
musiał przez czas jakiś wstrzymać się od udziału 
w sprawach publicznych.

Z zakładu W Kul parku A o zbiegli onegdaj wie­
czorem dwaj umysłowo chorzy; W ładysław Śliw iń­
ski i Antoni Drzewiński, obaj odziani w ubrania 
szpitalne.

Aresztowanie włamywaczy. Polieya lwowska 
aresztowała dwóch młodzieńców, którzy okazali się 
znanymi władzom bezpieczeństwa włamywaczami. A re­
sztowani nazyw ają się Piera«zewski i Lipiński. 
Znaleziono przy nich 3000 K gotówki.

KonKurs aeronautyczny austryacki. Z W iednia 
telefonują nam: Utworzona niedawno ausiryacka ko- 
misya aeronautvczna, rozpisała dwie nagrody po

5000 koion dla poddanego austryackiego, który 
w przepisanym czasie przebędzie 10 km. w powie­
trzu. Rozstrzygnięcie konkursu ma nastąpić w sty 
czniu.

S araw a  Kestranka. z  W iednia telegrafują: W i­
ceprezydent Izby posłów Steinwender ogłasza o- 
świadczenie zwracające się przeciw Kestrankowi:

K estranek powołał się swego czasu na Stein- 
wendera, dowodząc, że posłowie nadużywają swych 
mandatów dla celów prywatnych. P tse ł Seniwender 
oświadczył, żo w jego artyknle w „G razet Tages- 
post", na który K estranek powołał się, nie ma ani 
słowa o nadużywaniu mandatów poselskich dla ce­
lów prywatnych. Postępowanie to K estranka nazwał 
poseł Steinwender bezczelnością.

Deputacya kataryniarzy. Z W iednia telefonu­
ją  nam: Powszechnie zwróciło wcz iraj uwagę w 
parlamencie pojawienie się wielkiej ilości kalek 
Była to deputacya kataryniarzy, którzy przybyli 
z petycyą do posłów i m inistra spraw wewnę­
trznych z powodu utrudnień, wprowadzonych dla 
nich w ostatnim  czasie.

Nowy rekurd aeroplanu, z Doncastru w hrab­
stw ie York tetcgrafnją; D clagranga pobił wczoraj 
rekord światowy, przebywając jedną m:lę 860  ja r ­
dów w 1 minucie 4 5 1 /5  seknndu.

Żądania AOdul Hainidj. Z Saloniki telegrafują: 
Jak  słychać, były sułtan Abdul Ilam id Drosił wiel­
kiego wezyra o przeznaczenie mu innego miejsca 
pobytu, ponieważ klim at w Salonice nie służy mu, 
dalej prosił, aby mu pozwolono wrócic do K onstan­
tynopola i zajmować się wychowaniem swoich sy ­
nów, którzy w Salonice nie m ają możności wy­
kształcenia się, a chociaż Abdul Hamid jest su łta­
nem zdetronizowanym, przecież n ik t nie ma praw a 
w ten sposób z nim się obchodzie; jego . pobory 
w wysokości tysiąca fnntów miesięcznie, są zda­
niem jego niedostateczne.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" donosi: Rada 
szkolna krajowa nadała Janow i Nalborczykowi, 
profesorowi bzkoły zawodowej przemysłu drzewnego 
w Zakopanem, posadę nauczycielską w szkole prze­
mysłowej we Lwowie. —  R a d a .. szkolna krajowa 
nadała W ładysławowi Skoczylasowi, egzaminowane­
mu zastępcy nauczyciela w szkole zawodowej prze­
mysłu drzewnego w Zakopanem, posadę nauczyciela 
w IX klasie rangi w tejże szkole.

Z d a r l i :
Joachim K a t  z, inżynier, starazy komisarz kolei 

państwowej, zm arł we Lwowie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopińskie

fknch przejezdnych
Kraków, Ł6 października.

HOTEl CENTRaLNY: a iow a Jozefa Z dz.uska z K issin- 
gen, Maurycy Spurer z Nowego Jo rau , F ranciszek  św ir-  
k js i ,  J a n  ja M o ń s ti  z W arszaw y, J a n  W ink ler z P rę g i, 
Ludwik ChabańiAi z Krzeszowic, Z ygm nnt H arw eg, Jó- 
zet Św inurski % Poznania, Ja n  H arw eg  z Cieszyna,, J u  
liusz Syrop z Nowego T arg u . A nna Rakowska s Brze 
źmcy, iYłauyoław T acheci z żoną z W iednia, R yszard 
I la ro tt  z Katowic, Józef Polic,zkiewicz zMicchuwa, F ra n ­
ciszek K irrm eier ze Speyer nad  R enem , Ludw ik L ew ic­
ki, H ieronim  K a h in  ze Lwowa, Leuu óeleeki. zc S tan i­
sławie, Józef Kruszewicz ze S try ja, Ju lie  Nenoka J a n  
Skotnicki z Zakopanego, Sam uel lo eb e l, S tan isław  Czo- 
łowski z żouą ze Lwów a, Ignacy  K ruszewski z B rzezia 
(Król. Pol.), X Ju liu sz  M aciejowski, H elena P letkow ska, 
B arbara  S zertw itis z Szwekszni (L itw a).

HOTEL SASKI: J .  K am ler 7 W arszawy, W. D o r n ia  l- 
ser, J .  Derne s Lyonu, H. Macach z Częstochowy, M. 
F ried lau d ei, E R eb a  z W iednia, M. Zagórski ■ *  go 
wonicy. W. Opolska ze 1 iwowa, R. L anda , f Mandl, J . 
Mehrer z W iednia, E . Karlson z Misotsch, E Z im n.er- 
m ann z H am burga E . A ntoine z Paryża, J . de C hateau  
z Hrubieszowa,

Zaj£<*darf >ijc no-kamien -r« i 
i budowlany

J ó z e f o  K u l e s z y
naorzeciw  cm entarza  w K rako­
wie, posiada w ielki wybór goto- 
wycn pomników zpi-.skowca g ra ­
n itu  i o arm r rn. Podejm uje się 
w ykonania grobowców w miej sen 
i na prowincyi Telefon 759 

234 150 0

S łu c h a c z  II r . f a u n s c y i
poszukuje stałej posady w aptece od I listopada. 
Z głoszenia. Osiowski, W adowice. 6914 2 4

Kmtv w Starym Ma.
—

ii! piątek dnia 5 'istopada 1909 roku
A n t o n i  H e l i K i n s

wiolonczelista.

Program" Sonata Rachmaninowa, Chopin, 
Senumann, St Saens i t. d.

« •

W piątek 12 kistopaou 1909 r.
A r t u r  P u U i h M

pianista. 432 12 0

We czwartek dnia 13 listopada 1909 r.
J u r p s  T h i U a u d

skrzypek

ze współudziałom p. M. Lange-Wysockiej 
śpiewaczki

—

W e środę U i w e w torek 30 lisispaoa 1000
M e t  b r u k s e l s k i

(] wieczór-. Głazunow, Beer.ho\en. —  
I I  wieczór: Haydn, Debussy, Schumann).

Stndya o stru k tu rze  duszy k u ltu ra ln e j. Napisał 
Stanisław Br-ozowski. Pena 7 K w oprawie 
8 K. N akład księgarni Polskiej B. Połanieckie 

go jre Lwowie, 6775 7 10

P a s m a
obeznana z buchalteryą, korespond ncyą 
polską i niemiecką, pisaniem na maszy­
nie, znajdzie zatrudnienia. Biuro kom­
pletnych urządzeń i dekoracyj. Duna­
jewskiego 7. Zgłoszenia od godz. 12—2. 

6935 2 2

wykaże sobie każdy, kto zwróci się do

W arszaw skiej eram i t e i t m s j  i pralni bielizny„MasiyM
Tam przyjmują wszelkie roboty w zakres 
ten wchodzące, po bardzo niskich cenach 
i to po cenach konkurencyjnych. Praca 
wykonywana jest z całą sumiennością 
i punktualnością. 69u5 2 3

S zk u ła  d ram atyczn a
M ' c h a f a  P r z y b y ł o w i c z a

U r a u o w ,  u l .  S t r z e l e c k a  1 9 .
Na lekcye usobne zapisyw ać sie m ożna między 
godziną 12—1 codziennie. 6243 8 10

K o n c y p i e n t  a d w .
Dr praw., kat,., z praktyką, poszukuje 
posady od 1 listopada. Zgłoszenia przyj­
muje Admmistracya „N. Reformy11 pod 
RS. 6  231. 6231 6 6

M a g i s t e r  l a r m a c y i
poszukuje stałej posady zaraz, Jan Kijas, 
w Krakowie,ul. Aryańslca 16. 6886 3 3

P o M  e l t i i a  n a d la n e
z utrzymaniem lub bez, zaraz do wyna­
jęcia. Batorego 25, II p! 5757 18 20

W Zatorss
je s t  zaraz do w ynajęcia  s k l e p  w raz z lie- 
szkaniem  do wyrobu wędlin, sprzedaży m ięsa 
i garkuchn i In teres  tak i ma w Z atorzt w ie l­
kie w arunki powodzenia; odbyw ają się tam  co 
poniedziałek ja rm a-k i i loku! poiozony przy 
gościńcu. W ynająć  może tylko fachowiec, żo 
Baty — gotów ka potrzebna 2000 K. Bliższych 
wiadomości udz!ela J . Itieger w Zatorze.

6870 2 3

Z n a k o m i t a

jtatab z wSdą

n m r n m
P r o m n e j  o c h r o n y  p o d o m lR o u i

w Krakowie, Rynek 43, II. p.
załatw ia w s z e l k i e  s p r a w y  s k a r b o w e

a m ianow icie: 
a) podatkow e co do podatku (gruntow ego, domo- 
wego) powszechnego zarobaowegu. zarobkowego 
od przedsiębiorstw  do publ sk ładan ia  rachunków  
obowiązanych rentow ego, osobisto dochodowego 
i podatku od wyższych poborów służbowych, 
wnosi prośby o opusty podatkowe, o uwolnienie 
podatkowe od g ru n t >w i domów, o w strzym anie 
( gzekuc yi i t. J .j  n& ltżytościowe; c) konsum 
cyjne. — iłodziny ui lędowo od 10 do 12 y.zed 
południem  i od 4 do 5 po południu, — O piso­
we 1 K, w kładka roczna 2 K 4766 26 40

w s z ę d z i e  
w  k ra ju  

do nabycia

w K r a K o w i e .

Rok założenia 185 3 5578 15 o

W i e l k i  w y f i ó r
fortepianów i pianin do sprzedania i wy­
n a jęc ia . St. Boroń, Kraków, ul. Floryań- 
ska 3 8 ,1 p., dom p. Bialika. 6246 21 30

Kencesyonowane biurosia i sowiioii
H P aiuskiej. Bratka la

przy jm uje  wszelkię roboty w języku  polstóm. 
niem ieckim  i frandusklm . 3665 5 0

P o M  p ó ł k r y t e
mało używ ane, n a  oDwnych osiach, s.: do sprze­
dania. W ia'c>mość. l ć r w t n c i s z c k  G o d u l a ,  
rym arz i siodlarz, <4rs*k«Sw , u l .  P H c h  2 3 .

(>767 5 6

Ł e k o y i f i z y k i
matem, i jęz. niem., oraz pomocy we 
wszelkich przedmiotach .niższych klas 
szk. średniej udziela akademik, absolwent 
gmin. cieszyńskiego. Uczy także począ­
tków jęz. franc. Zgłoszenia A. B. Stra- 
dom 2, I  p. 456 1 o

W f T i w i n y  r n i G d
deserowy, kuracyjny, lipcowy ra ry tas  miodobo- 
rów z w łasnej pasieki. — 3 kg. puszka 6 K. 
W ysyła za zaliczką. J, M. Farba, Podhajce 76. 

6899 4 10

D is iy  p c M [
frontowy, o 2 oknach, z przedpokojem i elektry- 
cznem  ośw ietleniem , na biuro, in te res  lub t. p. 
przy ul. Grodzkiej 44, I I  p zaraz do w ynajęcia 

6822 4 j

Fabryka wyrobów masarskich » łó - 
z e S a  B l a l i i k a ,  K r a k ó w ,  F l o -  
r y a ń s k a  5 1 ,  poszukuje uzdolnio­
nych

panien
do ekspedycyi skleoowej. 6837 i o

Ł a n - i a  W i l l a
z  ogrodem, sta jn ią , wozownią, dobrze budowa- 
a: ’nit> w ilgotna, ze ślicznym  widokiem na 
W .wel i W isłę, oddalona 10 min. piechotą od 

t, rynku „est pod bardzo przystępuem i 
runkami, z Dowodu w yjazdu do wydzierżaw ią 
nia. B liższa wiadomość y Z akładz.e Zoologi­
cznym  (A. M isiołki) Kraku w, ul. Sławkowska 
16 naprz. G rand Hotelu. 6901 3 4

■tunrja, 
MjwjżSMPi .tagfedłmiZakład pogrzebowy 

J a k a  " S U  O L N  E G O
j i . j  hL św. 1 n a r L l  taż m piata szatpaukin . filia, ui. * lupurika I. S. —  Telefon i  j3L

Za k ła d  podejm uje się jrz ą d a e ń  pogrzebow ych, oraz sprow adzania zw ło k  dq w s i/s ta ic h
kiujńw europejskich. 325 255 0

Do (uiicttoua
troiga dzieci w wieku 5, 7 i 9 lat, po­
trzebna jest osoba średniego wieku, ła­
godna, wykształcona, ze znajomością 
początków niemieckiego i francuskiego. 
Zgłoszenia pod: „ W y c h o w m c z y m "  
poste restante K ra k ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. 6930 2 3

P ^ a n i s t i s i *
udziela m uzyki wyższej i niższej, starszym  i 
dzieciom, w domu i za domem, przygotow uje 
do konserw ator? um. Stradom  4, 1 p. 6621 6 6

Założony w r. 1872

M !ad  a w n y « 4 a i M K f

10 l i i i
K r a k ó w , u l .  R a k o w i c k a ? ,  t e l .  482,

podejm uje się w ykonania grobowców 
i pomników, ta k  w m ie js .a  jak  na 
Iprowinoyi, oraz poleca w e l]  . wybór 
pomników godowych z p ia sk o w c a , 
m arm uru  . g ran itu . Bi 232 300

H a i R i e n i G i i
3 - u h  p ię t n  v a  z  1 .  ? p i ę t r u w ą  o f ic y n ą ,
położona w śródm ieściu przy ruchliw ej ulicy, 
jea t dc sprzedania. Zgłoszenia: „D. Ir. 1 0 0 “ 
poste re s tan te  K r a k ó w .  ó8«7 3 3

U r z ę & f f l l i d i A
oficerom, profesorom, nauczycielom , m ożliwie 
najw yższe pożyczki na sp ła ty  najw ygodniejrze. 
Z astępstw o banków  dla k red y tu  osobiotego i h i­
potecznego, Lwów 75. M arka na  odpowiedź. 

6763 2 10

lustro , d tw a n , lam pa i rozm aite m eble sa lono­
wce. używano zaraz do sprzedania. W iadomość 
ul. B erka Joselew icza 1-1, I p., wypożycEainia 
rowerów. 6872 2 3

P i e k a r n i a
pod firmą „Ferd Brouera11 w Podgórzu, 
ul. Lwowska 1. 7, założona w r. 1870. 
w ruchu będąca, z całem urza.dzeniom 
i inwentarzem, z powodu kończącej się 
dzierżawy,'j do wynajęcia od Nowego 
Roku 1910, Wiadomość: Karol Breuet, 
Podgórze, ul. Krakusa 15. 6203 9 H>

L e ś n i c z y
lat 32, z kilkuletnią praktyką prowa­
dzenia gospodarki lasowej szu k a  mic.- 
sca. Chlubne świadectwa i rekomenda- 
cya na żądanie. — Zgłoszenia Z. D. 
poste restante Stanisławów. 2 2

ii. Mi i Piii
najlep iej wyuczyć się m ogą kroju i szycia w 
pierw szej koncesyonuwane.i przez c. k Nam ie­

stnictw ofMi Kroju i szycia
przy ul. św. Krzyża I. 7.

W arunk i przystępne. Zgłoszeń.a n a  krój i szy­
cie, oraz zamówi»nii na  dokładne l o r m y  
przyjm uje się codziennie 6o46 3 3

K o a k o  F i l o z o f ó w
rutynowanych korepetytorów otworzyło 
Instytut, naukowy, przygotownjący do 
egz. dojrzałości (matura realna i gimn.) 
e8'£- mtelig. i innych egz. szkół średnich, 
^ d e j j iu je  się kierownictwa naukowego 
w domach. Człunkowie Kółka polecani 
przez wybitne powagi pedagogiczne zy­
skali zaufanie w społeczeństwie, czego 
dowodem dziesiątki podziękowań. Zgło­
szenie Kraków, Pałac Spiski, I I  p. of. 
od 1 do 2 i od 6 do 7. 445 4 o

Z drrkarai Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górski.


